
N um er pojedynczy cnt. 5. 
O głoszen ia  przyjm ują aię za opłatą po c. 5 

od wiersza (petit).
[JaJe8 łane  (na 3e jstron ie) po c. (0 od wiersza. 

P re n u m e ra tę  i O głuszen ia
przyjm uje Adm inistracja „ K r o n i k i "  przy 

ulicy Sławkowskiej, w H otelu saskim.

t r t r > l r  j l . 8 ^ 5 .

Wychodzi c o d z ie n n ie  W  południe, z wy-
jątk iem  dni świątecznych.

P re n u m e ra t a  w y n o s i :
w Krakowie rocznie złr. 9, kw art. złr. 2 c. 25, 

miesięcznie c. 80.
Pocztą w A ustrji rocz. złr. 12, kw art. złr. 3, 

miesięcznie złr. I c. 15. 
w Niemczech rocz. 24 mar. u., kwart. 6 m ar.n .

Dziś H eleny król. Suche dni. 
Ju tro  Ju lii panny, „

KRAKÓW  21 Maja — Piątek.

IKA
R edakcja  otw arta codziennie z wyjątkiem  
św iat od godz. 1 —  3 i od 4 — 6 popoł.

J W  1 5 .

W schód słońca o godz. 4 m. 7. 
Zachód o goclz. 7 m, 46.

Kraków 21 maja.

-j- Z jakiej zasady Magistrat traktuje spisowych  
na równi ze zbrodniarzami? — W czoraj przy odbywa­
jącym  się poborze wojskowym (assenterunku) trzyma­
no wszystkich w areszcie m iejskim ! Czy magistrat nie 
ma innej odpowiedniejszej sali? bo nie przypuszczamy 
aby istniał jaki przepis nakazujący, stawająeycb do 
służbj wojskowej, karać aresztem kilkugodzinnym !

* Akademja umiejętności rozszerza swe zabudo­
wania. Dokupiono przyległą realność przy ulicy Sław ­
kowskiej nr. 283, a przez oba podwórza wybudowane 
będą dwupiętrowe oficyny. Budowę projektował, i do­
zorują architekci pp. F . Pokutyński i J. Niedźwiedzki.

5 W drugi dzień Zielonych świąt po południu, 
arcyksiążę Jan Salwator zwiedził konno w tow»rzj 
stwie swych adjutantów Bielany. Jeźdźcy minę], w Prze 
gorzałach rogatkę nie zatrzymując się przy niej. Nie 
przypadło to do gustu dzierżawiącego myto w Prze- 
gorzałach, więc z niecierpliwością oczekiwał powrotu 
tych, co śmieli mi ląć bez opłaty jego rogatkę. Nad 
wieczorem powracał arcyksiążę do Krakowa. W łaśnie 
sblicył się do p.zegorzalskmj rogatki, gdy energiczny 
dzierżawca chcąc pizytrzym ać nieopłacających się, 
zamyka przed mmi szlaban, upominając się o wyma­
rzoną nalezytość. Napróżoo przedstawiano mu z kim  
ma do czynienia. Całe zajście zakończyło się małą 
admonicją udzieloną przez obecnego kapitana - adju- 
tanta, który zmusił butnego przedsiębiorcę do otwarcia 
rogatki.

/  Wczoraj rozpoczęto burzyć stare łazienki ster­
czące na pół ruiną po za hotelem krakowskim. Pan 
M aifiewicz, właściciel tyonżo, zamierza wznieść w tern 
miejscu pyszną willę, odmienną od w szystkich, jakie 
dotychczas w iazm y w Krakowie. Rudawa w całej 
długości, o ile należy do tejże realności, będzie zaskle­
pioną, a na tym tarasie wzniesie się coś nakształt wi­
szących Semmamidy ogrodów— bo cieplarnia kwiatów, 
któreby zimą i latem upiększały tę willę. Parę w odo­
trysków pomagać będą do przyozdobienia całości. Cały 
projekt wy budowania tej willi wyszedł z biura archi­
tekta Ecbingera, który tutaj przyLył z Wiednia. Bę- 

■ dzie to nowy dodatek do ozdabiania tej części miasta, 
która obecnie wiele zyskała na rozszerzeniu plantacji, 
a wkród e będzie najpiękniejszą w mieście.

cy Konfiskaty i kary wymierzane dziennikom w W. 
Ks. Poznańskiem, dochodzą do cyfr bajecznych. K urjer  
Poznański był w przeciągu półtrzecia roku 27 razy 
konfiskowany i tyleż razy redaktorowie jego bądź kary 
płacili pieniężne, bądź kary odsiadywali w więzieniu. 
Publiczność tamtejsza przychodzi organom swym w po­
moc. Konfiskowane, procesami prześladowane pisma,

ogłaszają codziennie listy składek, jakie ich czytelnicy 
nadsyłają na koszta procesowe.

□ Wczoraj grono przyjaciół i znaom ych bawią­
cego w aaszem mieście A. hr. Fredro (syna), wydało 
dian w hotelu Saskim świetny objad urozmaicony to­
astami i śpiewkami p. Bartelsa. W ieczorem zaś, Artur 
hr. Potocki zaprosił liczne towarzystwo na kolację, dla 
uczczenia pierwszego przedstawienia na tutejszej sce­
nie Wielkiego Praciwa.

X  Towarzystwo sztuk pięknych we Lwowie ro­
zesłało za rok ubiegły członkom swoim jako premium 
rycinę Rubensa św. Ildefonsa. Na rok następny prze­
znaczono Wojnę kokoszą Rodakowskiego.

-f-  Na odbytej wczoraj licytacji on przodsiębior 
stwo budowy szkoły miejskiej na Kazimierzu, utrzy­
mał s.ę p. Redyk, inżynier za sumę zł. w. a. 57.200.

=  W Olszanicy (pow. krak.) dla większego ucz­
czenia g o d ó w  weselnych, wziął z sobą pistolet pewien 
wieśniak i chciał dać kilka salw. Lecz nieobzaajmio­
ny snać dostatecznie z podobnem rzemiosłem, przy 
pierwszem daniu ognia wystrzelił jednemu z grona ga­
piących się chłopów oso , drugiego pokideczył w twarz. 
Podczas tego spadł drugi kurek odwiedzi ny, pistolet 
wypalił i oderwał dzielnemu strzelcowi wbkazujący pa­
lec lewej ręki. Obu pokaleczonych przywieziono zaraz 
w nocy o godz. 10 do szpitala św. Łazarza.

□ Profesor petersburgskiego uniwersytetu Iwersen, 
wydaje Zbiór portretów rodziny Radziwiłłów, których 
liczba 17cj wynosi. Zbiór ten ma tytuł Iładziwilliana.

±  Jako prawdziwą osobliwość zanotować tu m u­
simy, że jedna z najbruduiejsźych nieruchomości w 
R ynku, tak zwana Szara kamienica, doczekała się n a­
reszcie leprzych czasów, gdyż przystąpiono właśnie do 
zewnętrznego jej odświeżenia. —  Miejmy nadzie-ę, źe 
chwalebny ten przykład skutecznie oddziała i n a  inne 
domy w Rynku (kilka z nich na linii AB), które od- 
dnwna podobnego zmiłowania oczekują.

— W nocy z dnie 19 na 20, spaliły się za Za­
bierzowem w Niegoszowicach, własności p. Stanisława 
Chwalibogowskiego, stajnia i stodoły. Obliczają stratę 
na 13 tysięcy zła.

=f- W ostatnim numerze Afisza pojawił się począ­
tek życiorysu nieodżałowanego ś. p. Fenksa Bendy, 
nakreślony z wielką znajomością sztuki i Btosunków 
scenicznj ch.

2  Koncerty muzyk wojskowych na plantacjach 
przed-kasynem  oficerskiem, odbywać się będa przez 
lato co poniedziałek i czwartek od godz. 5 —W fi.

$ Któż nie zua ramoty W ilkońskiego o ovrcza- 
rzu-Iekarzu? Otóż talu sam owczarz zjawił się od nie­
dawna i w naszem mieście. Dokąd ten pan uchodził 
jako specjalista chorób ocznych i dopókąd tylko na



tom polu cudów dokazywał, było to jeszczo jako tako; 
dziś jednak leczy on wszystkie słabości i tym samym  

balsamem najczystszym  z zió ł alpejskiuh“, leczy ból 
ócz i złamanie n o g i, migrenę i nieregularności żołąd 
k a .— Każda, choćby najzdrowsza osoba, przessedłszy  
próg jegn mieszkania, staje się według jego zapewnie­
nia chorą niebezpiecznie na oczy, więc też każdemu 
jak własnemu dziecku, poleca u siebie kuracją, pioru­
nując na nic nieumiej^cyeh doktoryzowanych i dyplo­
mowanych uczniów Eskulapa.

co  Mamy przed sob<j Taxe wiktuałów przez urzędy 
wojewodziński, starościński y  radziecki krauowskie, na 
dzień 2 4  kwietnia r. 1 7 8 7  ustanowioną, w której znaj­
dujemy :

„Chleba biaiego pasztetniczego, dobrze w ypieczo­
nego z najprzedniejszej mąki pszenne) , bułka ważąca 
łutów 8, ma być sprzedana za miedziany grosz 1.

Chleba białego z czystej pszennej mąki, bułka 
łut. 9, gr. miedź. 1.

Chleba żytniego z najprzedniejszej mąk: żytniej—  
funt jeden, g.-. mi«dz 2% .

Chleba żytniego z m^ki żytniej czystej, nie m ie­
szanej z jęczm ienną, gr. miedz. 2.

Chleba razowego, gr. m. i y 2.
Mięsa z wołu najprzedniejszego, pięknego, funt 1, 

gr. miedz. 6.
Mięsa z wołu podlejszego, g. m. 5.
M:ęsa wieprzowego, gr. m. 8.
Nieprawdaż, że ciekawe cyfry w porównaniu np. 

z dzisiejszemi ? i jeśli nie w czem innem , to przynaj­
mniej w cenach pochwalić się możemy postępem.

— W e W rocławiu wyszło świeże dziełko w języ­
ku niemieckim p. t. Przewodnik do T a tr , przez Scher- 
nera. D o dziełka dołączona jest mapa gór karpackich.

—  Pojawiła się w handlu księgarskim kompozy 
cja muzyczna p. t. Zwei Lieder f u r  Sopranstinime von 
Mme A . de L , 2tes W erk. Autorka tych pit śni (pani 
Anna Lisicka) poświęca dzieło swoje znanemu este­
tyk owi wiedeńskiemu panu dr. Ambros i zaDewne 
wzgląd na powyższą dedykację kazał jój szukać natchrień  
do swój kompozycji w utworach poetów niemieckich  
jak  Ceibla i Heinego.

\|f  Pan W et, członek towarzystwa geograficznego 
w W iedniu obliczył, iż od 50 lat ubyło w W iśle w o­
dy 26 cali. W  ogóle wody rzeki środkowój Europy 
m iały uledz znacznemu obniżeniu. Jeżeli z postępem  
lat miałby się stosunkowo pow iększyć taki ubytek i/ód  
w rzekach, to z czasem koryta ich zupełnjeby wyschły. 
Juko przyczynę tak:ego stanu p. W et podaje ogromne 
zniszczenia lasów, które zatrzymywały w sobie w ide  
wilgoci, wyszuszenie bagien i moczarów jak również 
zmniejszanie ilości łąk, które także pochłaniają dużo 
wilgoci.

— D ziś o godz. 10 rano w śmietniku urządzonym  
w wozowni ( ! ! ! )  w domu pod Nr. 44 przy ul Zwie­
rzynieckiej, wybuchł ogień. Usiłowarm m  tylko w cze­
śnie nadbiegłej straży, zawdzięczać należy, źe ogień 
nie objął przyległych drewnianych buaynków. W iado­
mość dla budoumictwa miejskiego.

- f -  Wczoraj w D ołudnie, d w óch  p an ów , obaj ru 
m ian i, d obrej tuszy, z o p a lon em  o b lic z e m , sp o tk a ło  się 
p rzed  hotelem sa sk .m .

—  W itam  pana A n to n ieg o ! —  z a w o ła ł jed en .
—  Kochanego pana Franciszka! — odoarł drugi.
— Kopę lat nie widzieliśmy się z s o b ą ! . . .
— Złoto, srebro widziałem
Serdeczny uścisk z dubeltówki przypieczętował o d -  

św.eżenie znajomości i ręka w rękę panowie obywatele 
zwrócili się w E y r e k , aby razem zjeść objadek. Po 
drodze wstąpm na kieliszeczek do RedollDgo, potem  
do Majera na poprawiny, a gdy już wchodzili w bramę 
hotelu Drezdeńskiego, pan Antoni zagadnął swego to ­
warzysza —

—  Sąsiad dobrodziej z konsolacją zapewne w Kra­
kowie —  do wód czy za granice ?

— P«n dobrodziej myli s ię , jestem  kaw alerem .—
— O ho! wolne żarty, dobrodzieju! Cóż to?  b p  

ja prowadziłem panią Franciszkow i do ołtarza? —
—  A l e ż ! . . .
— W szak pan Franciszek S . . . .  z Gostyńskiego?
— Nie, panie, ja jestem  Franciszek W . . . .  z pod 

Tarnowa.
— Czy być m oże? taki' podobieństwo? a pan za 

kogo mnie m iałeś?
—  Za Antoniego M . .  z Sanockiego.
— K iedy 'a jestem Antoni K. z P ło ck ieg o !
— W ięc my się wcale nie znamy ?
— Tak się zdaje.
— A  to dziwne zdarzenie!
— Trzebs jj upamiętnić, ale nie objadem, raczej 

śl adankiem.
— Zgoda — i poszli jakby najlepsi przyjaciele 

prościuteńko do Fuchsa.

O  Na dz.siejszym targu przy nadzwyczaj silnym  
dowozie, ceny utrzymały się dość wysokie: masła gar 
n:ec 4  zła., w mniejszych ilościach znacznie drożej; 
jaja po 2 centy, kurczęta po 25 c. sztuka, kaczki po 
60 c., węgorze po 1 zła. 25 c., szparagi kopć od 8 0 b. 
do 1 zla.,^ogóiki od 15 -4 0  c. sztuka.

KoresDondencje.
Lwów 19 maja.

(Z .)  Przed kńku tygodniami urządziła młodzież 
ukadcmji technicznej formalny spi°ek przeciw jednemu 
z profesorów swe ich. Zebrawszy podpisy m iędzy sobą, 
wystósowała adres do rektoratu, w którym domaga 
się usunięcia swego profesora, zarzucając mu, źe nic 
nie umie i że wykłada niezrozumiale. Senat surowo 
obszedł się z adresow-czami. Obecnie jeden z profeso­
rów spóźnił się ra  w yk ład .— Młodzież czeka pół go­
dziny — wreszcie nie widząc profesora, rozchodzić się 
zaczyna; wtem wchodzi ku końcu godziny profesor i 
czyta katalog. M łodzież przedstawia, że większa część  
rozeszła się w m niemaniu, iż wykładu nie będz.e. —- 
Profesor unosi się i grozi, iż wszystkim nieobecnym  
odmóv\ i zatwierdzenia frekwentacji. Tu nastąpiły pe­
wne spory między profesorem i uczniami, a skutkiem  
tego zamkn.eto pierwszy rok techniki. W pny na noWn 
odbywać się mają, przy czem naturalnie usunie się 
winnych. — Nie wdajemy się w ocenienie tej sprawy, 
lecz nadmienić wypada, źe pod każdym wzgledem zda­
łaby się większa energja u senatu akademickiego.
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Ktonika zagraniczna.
=  W  Ziirichu zwolennicy pałania cipł zmarłych 

zawiązali stowarzyszenie liczące obecnie 560 członków. 
Zamierzają oni na cmentarzu miejskim wybudować 
piec do palenia zwłok, 01 az katakumby na przecho­
wanie popiołów. — Należący do stowarzyszenia, będę 
mogli po śmierci dostać się do pieca wraz z rodzinami 
za opłatę 12 franków.

O Przedstawienie teatralne dane w Paryżu w w iel­
kiej operze na korzyść rodzin pozostałych po n.eszezę- 
śliwycti ofiarach wyprawy balonem _Zenit“ przyniosło  
26.800 franków.

=  D onoszę z Australii, że tam panowały w osta­
tnich czasach takie skwary, j ikich ludzie nie pamię- 
„aję — woda znikła zupełnie.

A Liberte zapew nia, że car rossyjsni zamierza w 
. cięgu bieżęcego 'ata spotkać się z T hiersem , dla któ­

rego żywi osobiste uczucia przyjaźni.
-j- Presse dowiaduje się z Pragi, że zamek w Miibl- 

hausen, ualeźęcy do ks. Lobkovitza. urzędzooy został 
na pensjonat dla zakonnic wydalonych i, Niemiec. — 
Także br. Chutek miał darować zakonnicom swój dom 
w W eltius

css Sławny skrzypek Joachim podczas odw >edzin 
U brata swego mieszkajęcego pod Londynem , pckęsa- 
ny został niedawno przez] psa własnego, który zginęł 
gdzieś na parę d n i , puczem wrócił smutny i wychu- 

sony, a gdy go Joachim chciał pogłaskać, rzucił się 
nań i ugryzł dwa razy w rękę. Pokazało się, że pi 38 
był wśc ekly. W ezwano natychmiast pomocy lekarskiej, 
wypalono rany i stan zdrowia znakomitego wirtuoza 
nie pozostawia na teraz nic do życzenia; zawsze ja- 
dnak zachodzi obaw a, że straszna choroba zw ycza­
jem swoim, wcześniej czy później, ob p w ić sie może.

+  O teraźniejszym sta te artylerji donosi Wehr 
Ztg.: D ziało ze stali i spiżu konstrukcji generała Ucba- 
tiusa dało już 2147 strzałów. Pociski ważyły 6.35  
klg., proch do nabuju 1.6 klg. Działo okazało rezultat 
nadzwyczajny i najśmielsze oczekiwania zostały prze­
wyższone. Co się tyczy celności tego działa, to wy­
równywa zupełnie stalowym. Po 2121 strzale w yw o­
łano na próbę eksplozję w dziale; lecz mimo uszko­
dzeń można było nadspodziewanie dalej strzelać z tego 
działa- Temi próbami zadowolona komisja będzie ro­
bić doświadczenia z 10 działami tej sanmj konstrukcji, 
które już Bę wykończone.

— W małói mieścinie węgierskiej Hadbaz zdarzy­
ły  się temi dniami równie zabawne jak ciekawe sceny, 
jeźli można wierzyć dziennikom prowincjonalnym. Szw a­
dron huzarów, który długi czas stał garnizonem w tem 
miasteczku, dostał nakaz wymarszu. Tymczasem pewua 
część tarntejszć' płci pięknój, zdaje się na wzór W.el- 
kićj księżny Gerolslein Offenbacha „przepada za hu- 
zaramiu i oto czternaście „damu piękniejszych ośwGd- 
ezyło, że towarzyszyć będę szwadronowi. Nie podoba­
ło się to magistratowi, który chcęe przeszkodzić, ka­
zał zamknęć bohaterki. Akt ten wł a d zy , wywołał 
oburzenie w reszcie świata żeńskiego i oto cała płeć  
piękna miasteczka, podniosła rokosz, otoczyła ratusz 
• omal, że go nie wzięła. Burmistrz w ypuścił pod tak 
groźnym naciskiem uwięzione panie, które spełniły  

~ swój zamiar. (Gazeta podkarpacka).

R o z m a i t o ś c i .
— D o urzędu pocztowego w Stollhamm przesłany 

został list pod adresem: „Au Herrn Barbier in Stoll- 
hammu. (Jrzędn.K: pocztowy zwrócił list ten napowrót 
do miejsca, zkęd został wyprawiony, a na odwrotnej 
stronie zam ieścił uwagę: „Nie może być doręczony bez 
dokładniejszego adresu, albowiem w szyscy mieszkańcy 
w Stollbam snini się go lę“.

—  Pan dobrodziej jest podobno posłem na sejm 
kraj jwy ?

— A  tak; cóż sobie pan życzy?
— Prosiłbym pana, abyś przy pierwszej sposo­

bności w ycięł ostry panegiryk przeciwko lichwie.
— Ależ wszak pan sam trudnisz sie...
— To też właśnie chciałbym odstręczyć drugich, 

aby mi nie zabierali mojej klienteli.

— N igdy nie byłbym  przypuścił, że okradniesz 
własnego brata.

— E ! proszę księdza dobrodzieja, jak tylko w czło­
wieku jest dobra wola, to się wszystko da zrobić.

Przyjechali do Krakowa:
HOTEL SASKI. —  Józef Sikorski wł. d., Konet. Mali­

nowski urz., z Kongresówki; Zyg. Bośniacki dr. med z Iw o­
nicza; Teodozja Scherstedh ob., Stanisława Malinowska ob., 
z W ołynia; W ład. Kozieradzki podróżujący, Ign. Drenter kup., 
ze Lwowa; Stan. Baranowski wł. d. z Przegini; Julja Jabłoń­
ska wł. d. z Pradła; Joachim hr. Rostworowski wł. d. z Okrę­
gu; W inc. W itosławski wł. d. z Galicji; Jnljusz Steinfeld kup. 
z Berlina: Wojciech Rożnowski słuchacz prawa z Wiednia. 
Stefan Komarnicki wł. d., Izydor Grocholski wł. d., z Galicji; 
Zyg. margrabia W ielopolski, Edm. Zagórski wł. d., Michał Za­
krzeński ob., z Królestwa; M. Goldblum z Prus; Feliks Dym- 
niek> prof. gimn. z Rzeszowa; Ludw. Kanmann kup. z Wiednia.

HOTEL VI(JTORLń —  Gellan c. k. jenerał z Galicji; 
P ioti Dobrzajstti urz. ze Lwowa; Karol hr. Raczyński z P o­
znania; Zyg. Rozenzweig ob. z W ielkiej Kazimierzy, Michał 
Czyżewski ob. z  Czerniowic; Aleks. Oskierka obyw. z Litwy; 
Winc. Markowicz sefcr., W acław Składowski ob., Karol Ochen- 
kowski ob., z Warszawy; Ferd. Magnuski obyw., August T u­
szyński ob., z Królestwa; Michał Zbijewski obyw. z Siedlisk; 
A dolf Frankel fabr. z Biały.

S p o s t r z e ż e n ia  m eteo ro log iczne
z dnia 18 maja.

Godzina
Stan 

barometru 
w milim.

Tempera­
tura C° Wiatr

Stopień
zachmu­

rzenia
Zjawiska

mm o
6 r. 743 .2 6.3 PnW 8
2 pł. 40 .2 20 .5 PnW 10

10 w. 37.9 13 .0 PnW 5 wieczór, deszcz
z dni: 19 maja.

6 r. 736 .9 14 .0 PnW 7
2 pł. 37 .7 2 2 .5 FnW 5

10  w. 37 .4 16.5 PnW 10 wieczór, deszcz

Wy dawca i Redaktor odpowiedzialny 
A rkcdjusz Kleczewski.
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PO CIĄ G I na K O LE JA C H  ŻELAZNYCH. 

O dchodzą :

do Lwowa pospiesz, o godz
osobowy 
m ieszany 

do W iednia pospiesz.
osobowy 
m ieszany 

do W ieliczki osobowy 
m ieszany 

do W arszawy pospiesz.
osobowy 

do W rocław ia pospiijsz.
osobowy

9
11
10

7 
5 
3

11
11

8 
3 
5

m. 35 wiecz. 
„ 13 rano.
„ 36 wiecz. 
„ 30 rano.
, 46 r 
„ 30 popoł. 
„ 30 rano.
„ — wiecz. 
„ — rano.
„ 30 popoł. 
- 46 rano.

P r z y c h o d z ą :

ze Lwowa pospiesz, o godz. 11 m.E 8  wiecz.
osobowy n 5 „ 5 rano.
m ieszany n 77 —

z  W iednia pospieszny » 8 „ 30 wiecz.
osobowy 77 9 „ 26 77

77 n 9 50 rano.
m ieszany n U  „ — 77

z W ieliczki osobowy. 77 8 „ 14 77
m ieszany 8 i 15 wiecz.

z W arszaw y . . . . . . . . 77 6  i — 77

75 W ro c ław ia .. . . . . . . ~  '  77

KURS PA PIE R Ó W  I  PIEN IĘD ZY .

zastaw ne................
zast. b. l i ip o t . . . 

w Król. poi. ser. I.i 
„ „ IL I

Kraków 21 m aja.
Ruble ros. p a p ie ro w e ............
Talary pruskie.......................
Dukat austr..............................
N ap o leo n d o r..............................
20 mark. niem.  ...........
Srebro austr. za  100 z ł r . . . .  

lObl. indem, gal. za 100z łr .. . .  
4%  listy zastawne
5X 
6X 
4%
4X
\%  * likw. w Król. pol.J g
Akcje kolei Kar. Lud. złr. 210 

„ „ lwow.-czer. „ 200
„ „ warsz.-wied. rsr. 60
„  banku liipot. gał .............................

„ „ gal. dla hand. i prz.
L o m b a rd y ................................
Oblig. kolei rum uńs. tal. 100
Losy m iasta K rakow a.........

n B ukaresztu . . .
„ tureckie , . .........  . . . .
„  pożyczki z r. 1860 .  .

z r. 1864..
„ „ w ęgierskiej.

płacą zadają
152 75 153 25
162 5'. 163 —

5 27 5 31
8 90 8 95

10 85 10 90
103 _ 104 - -

87 — 87 50
76 75 77 50
37 — 87 50
91 — 92 50
95 40 95 70
95 85 96 15
92 — 9:1 50
79 50 80 —

134 — 235 —

140 — 141 —

90 75 91 50

128 75 129 50
3> — 35 15
15 75 16 50
8 75 9 50

55 50 56 75
U l 60 l f f 80
137 25 138 25
82 — 82 50

P r z e w o d n i f e .
Groby k ró le w s k ie  n a  W a w e lu  z w ied z a ó  

m o ż n a  c o d z ie n n ie .
Skarbiec kościelny, codziennie o g. 9 rano.
Smocza jam a, codziennie (za zgłoszeniem 

się do miejscowej władzy wojskowej) bez­
płatnie.

W ielki ołtarz w kościele P . Maryi (rzeźba 
W ita  Stwosza), codziennie po południu, za 
opłatą.

B iblioteka Jag iellońska (przy ulicy s- An­
ny) od 9 do 1, dla czytających codziennie, 
dla zwiedzających we czw artk i, a w m ne 
dnie za upoważnieniem dyrektora.

G abinet archeologiczny (w gmachu Bibl. 
Jag . na  dole), codziennie, bezpłatnie.

G abinet historji naturalnej (w  gmachu 
Uu i wersy tetu , u lica  św. Anny), bezpłatnie. ^

B ib io te k a  i  z b io ry  A k a d e m ji  U m ie ję tn o ś c i  
(w  g m a c h u  A k a d e m j i ,  u l ic a  S ła w k o w sk a ) , 
c o d z ie n n ie  o d  11 d o  1 b e z p ła tn ie .  ,

Muzeum techniczno-przem ysłow e (uhca 
F ranciszkańska), codziennte od 10—1 1 0(1 
3—5. W stęp 20 c., w św ięta bezpłatnie.

W ystaw a n ieustająca To w. Prz. Sztuk p if- * 
knych (w pałacu biskupim , ulica Francisz­
kańska), codziennie od 11—4 prócz ponie­
działku. W stęp 30 cent., w niedzielę Ct

Nowcści
podaw ane przez księgarnię

S. A. K r z y ż a n o w s k i e g o
w K rakow ie:

HOFMANN A. W . Wstęp do nowoczes­
nej chemji. Przetłóm aezył z piątego 
wydania niemieckiego L. Masłowski. 
Kraków 1875 . 3 zła. 50  c.

JEŻ T. T. Starodubowska sprawa. P o ­
wieść ukraińska. Lwów 1 875 . 1 zła. 
60 centów.

G odzin a  śm ie rc i czyli przygotowanie 
się na śmierć szczęśliwą. Czytania na 
każdy miesiąc w roku dla wszystkich  
stanów. Poznań 1 875 . 30 centów.

MARTIN Konrad dr. A. Małżeństwo 
chrześcijańskie a tak zwane śluby cy ­
wilne. Gniezno 1 8 7 5 . 50  e.

KORCZYŃSKI prof. dr. Zapalenie sta­
wów ze stanowiska ajtyjologieznego, 
z przewaznem uwzględnieniem goścca 
stawowego (rheumatismus articulorum) 
i ropniey (pyaemia). Kraków 1875 . 
50 centów.

3 J T t i - f c y  r

PREMER Franciszka. „V enus“ Kadryle.
90  centów.

—  „Der Sturm des Lebens* Fantasie.
1 zła. 5 c.

—  „Bijące serce!“ polka Tremblante.
55 centów.

Mme A. de Lisicka. Zwei Lieder: Nr. 1 
„Sahnsucht", Nr. 2 „Ich lieb’ allein". 
54 centów.

R E S T A U R A C J A .

1 AŃK0WSKIEI.
ul. Sławkowska, wprost Ilotelu Saskiego.

Snibdania, objady, kolacje
po cenie umiarkowanej. 

gjjSB?" We czwartki i niedziele f l a k i .
Wina szampańskie, reńskie, wę­

gierskie i austryjackie.
Piwo oicocimalcle

23(5  25)

pokoje z kuchenką, w środku 
U  “  Ł* miasta potrzebne są od 1 lipca. 
Wiadomość w Redakcji.

z fabryk  angielskich, francuzkich 
i krajow ych

nadeszły świeżo
do handlu

jŚZEFA JAHNA
w Krakowie 1(6-8)

G alicyjskie  ugólne  l o w a r z y s t .  Uheipieuzeń.

Reprezentacja w  Krakowie
ul. F ranciszkańska 166.

W dzia le  ubezp ieczeń  na  ży c ie ,  za opłatą 
nizkiej i s t a łe j  p rem ji:  a) Na wyp dek
śm ierci, b) posagi i c) stypendja dla chłop­
ców — Zaprowadzone w zajem ne  sp ó łk i  n a  
p r z e ż y c ie ,  jak o  szczególnie korzystny spo­

sób oprocentow ania oszczędności. 
Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpiecza 
także: domy m ieszkalne, budynki gospo­
darskie, fabryki machin, towary na składzie 
sprzęty  domowe, bydło i td., od szkód zrzą­
dzonych przez ogień,  piorun i eksp loz ję ,  
b) Ziem iopłody i owoce od • zjtód wyrzą­
dzonych przez g radob ic ie ,  c) T ransporta  lą­

dowe i wodne.
Dochodzenie szkód przeprow adza Tow arzy­
stwo ja k  najspieszniej, a  przypadające wy­
nagrodzenie, wypłaca w ja k  najkrótszym  
czasie. — Bliższych szczegółów udziela Dy­
re k c j a  we Lwowie, R e p re z e n ta c ja  w K rako­
wie, oraz ajenci we wszystkich m iastach 

i m iasteczkach. 4(5-9)

W drugi dzień Zielonych świątek 
na jednej z ławek naprzeciw budki z wo­
dą na plantacjach na drodze wiodącej 
ku kolei, zostawiono dwie K siężkś do 
nabożeństwa (jednę oprawną w skórę 
brązową z ozdobami stalowemi, drugą 
tkeamitną czerwoną w srebro oprawną 
z cyframi P . L .). Uczciwy znalazca raczy 
zgłosić się do redakcji K r o m k i l lub prze­

słać swój adres.

W drukarni dra L Gumplowicza pod zarządem Stanisława Gralichowskiego.


